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* Przedpłata wynosi na poczcie miesięcznie 4 mk., z przynosze- 
r niem do domu 4,30 mk., kwartalnie 12 mk., z przynoszeniem do 
S domu 12,90 mk., u kolporterów miesięcznie 4,00 mk., pod opaską 

miesięcznie 5,00 ras., za granicą pod opaską miesięcznie 6,00 mk. 
Poiedyóczy numer 80 fenygów,
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; Cena ogłoszeń za jeden wiersz petylowy jednolamowy lub ego » 
i miejsce @0 fenigów Za reklamy dwu arnowe 1,50 mk. Na \
; częściej umieszczana ogłoszenia udzielamy stosowny upust., 

Wszelkie listy i przesyłki pieniężne należy adresować: 
„Gazeta Robotnicza*, Kattowitz 0<-Sv Schliessfach 101.

Redakcia t administracja znasduie się w Katowicach, ul. Ratuszowa ar. 12, Wydawca J. Bicistki-swice w Katowicach idpowisdsialnv daictor 7. Rumpfelt w K towicąęb

Przyszłość Polski
wojennych. Dług samej Rzeszy niemieckiej 
bez tych poszczególnych państewek wynosi 
284 mii jardy, marek \y złocie. Wewnętrzny 
dłur państwa niemi ckićgo jest żulem 3; i 
pół frazy tak wielki jak dług Polski.

Jak się przedstawia dług zewnętrzny
państwa niemieckiego, tego na razie przewi­
dzieć nie można. Niemcy przegrali wojnę 
Wszechświatową. Narobił! na setki mil jar - 
dów szkody we Francji, Bełgji, w Polsce, 
Serbji, Rumun ji- i Włoszech, Szkody te mają 
teraz pokrywać. Najpóźniej I-go maja do­
wiedzą się Niemcy, ile setek mil jardów bę­
dą musieli zapłacić zagranicy zä wyrządzone 
szkody. Odszkodowanie to będzie musiało 
być zapłacone W złocie a nie papierami. 
Pierwszego maja muszą Niemcy zapłacić 
pierwszą ratę w wysokości 20 mil jard ów ja­
ko zaliczkę, na to odszkodowanie.

Sądzimy, że te porównanie wystarczy, 
aby się zorjentować, gdzie Śląsk będzie miał.

I lepiej, w Niemczech' czy Pol ce. Pamiętajmy 
o tera, że Polska Wojnę wygrała.

Wiadomo powszechnie, że zaborcy wy­
wozili wszystko z ziem polskich, co się 'da­
ło. Teraz przy układach pokojowych dele­
gacja polska zażądała od Moskwy zwrotu 
złota, które przypada na Polskę ze skarbca 
rosyjskiego. Bolszewicy na żądanie to się 
zgodzili, więc Polska od razu będzie miała 
pokrycie wszystkich swoich długów. Przy­
szłość nasza w Polsce jest zatem bardzo po­
myślna.

Dla odrestaurowania swego przenrvs a 
•potrzebuje Polska jedynie .węgla. Węgiel' 
ten my tutaj na Górnym Sak posiać rr , 
zaś Polska posiadając olbrzymie obszary 
rolnicze, da nam chleb. Niemcy nutom Wsi' 
chleba dla nas nie posiadają, gdyż NMircy 
nie są krajem rolniczym. 'Muszą oni d 3 
chleb sprowadzać z zag anic po cc ;a<i>. y> 
sokteh.

Nie! Śląsk Górny do zbankrofew -..ayćłS, 
Niemiec nie pójdzie, jeno powróci na łono; 
swej macierzy, skąd oderwany został i? yi 
by miało się inaczej stać, to popełnię m dy 
zbrodnię no Górnoślązakach1.
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Dworka

Polska likwiduje obecnie sześcioletnią 
Wojnę. W gruncie rzeczy prowadziła Polska 
tylko przez dwa lata wojnę, za to przez czte- 
Iry tata szalała wojna wszechświatowa pą 
ziemiach polskich. Rzecz oczywista, że te 
krwawe wzmagania się na ziemiach polskich 
nie przyczyniły się z pewnością do odbudo­
wy kraju. Przeciwnie zaszkodziły poważnie 
odbudowie państwa młodego. Polska wy­
chodzi z wojny wszechświatowej zwycię­
sko, niepodległa i zjednoczona, wychodzi 
jako potężne mocarstwo, które w koncercie 
europejskim ma też coś do powiedzenia. 
Zwłaszcza sprawy wschodniej Europy nie 
mogą i nie będą bez Polski rozstrzygane. Po 
tylu wiekach cierpienia i upokorzeń marny 
nareszcie niepodległość, którą zdobył sobie 
chłop i robotnik polski. Terytoryainie sta­
liśmy się państwem większym od Niemiec, 
bogatem w płody rolnicze i mineralne. Mo­
że być, że pod względem gospodarczym 
stoimy dziś nie zbyt świetnie. Wróg zabierał 
Wszystko z naszego kraju; co się dało, nisz­
czył i pustoszył wszy s! ko świadomie, żeby 
nasz lud uzależnić pod względem gospoliar - 
czym od siebie. Odrestaurować to wszystko 
będzie ciężko, ale czego nie dokona praca 
ludzka. Lud polski jest pracowity. Cały 
świat wie o tern i dlatego chętnie widziano 
Wszędzie robotnika polskiego. Obecnie je­
dnak tego robotnika potrzebuje Polska, bo 
pracy mamy. dużo, tak, iż z trudem podoła - 
łnv.

Powiedzieliśmy, że Polska wychodzi z 
' krwawych zapasów wojennych zwycięsko, 

8 zatem nie może być z jej finansami najgo­
rzej. Wiemy, że wojna pochłania olbrzymie 
sumy. Jak więc przedstawiają się jej fi­
nanse?

Według sprawozdania ministerstwa fi­
nansów! wynosił dług wewnętrzny Polski 9 
mil jardów marek niemieckich", albo 692 $n£l- 
jony: niemieckich marek w złocie. Prócz te­
go ma Polska 2 miljardy franków długu ze­
wnętrznego.

Tak się przedstawia dług Polski wewnę­
trzny i zewnętrzny, co wobec naturalnych 
bogactw kraju wcale nick mzystnem nic jest.

Porównajmy teraz długi Polski z długa­
mi Niemiec, a zobaczymy, kto ma powód' do 
nadziei, altodo płaczu.

Niemiecki minister finansów p. Wirth 
powiedział 18 września w parlamencie do­
słownie, że dług Niemiec wynosi 243 miljar­
dy marek. 9 a 243 miljardy to ładna! różni­
ca, nieprawdaż? Ale na tern nie koniec. 
Niemcy składają się z 24 państewek, a ka­
żde państewko robi długi na swoją rękę. Sa­
me Prusy mają 17 to ii jardów marejk długu, 
8 więc prawie jeszcze raz tyle, co Polska. 
Polska jest krajem jednolitym, więc w Pol­
sce już ktoś inny długów robić.nie może.

Te 243 miljardy marek długu państwa 
niemieckiego, to jeszcze nie wszystko. Niem­
cy mają do zapłacenia za przejęcie kolei 25 
mil jardów marek. 16 mil jardów muszą za­
płacić poszczególnym państewkom na wy­
płacenie wsparć dla kalek, wdów i sierót

Komisja Koalicyjna rządzi na Górnym 
Śląsku. Z Opola raz po raz biegną po całym 
kraju zapewnienia o bezstronności Komisji 
Koalicyjnej, o jej postanowieniu dbania ty 1- 
ko o dobro całej ludności górnośląskiej i 
o przygotowaniu sprawiedliwych warun­
ków głosowania. Komisja Koalicyjna skła- 
dia sic jednak z kilku członków. Dlatego 
trudno jest u niej o jediiozgodność i jedno­
lite zapatrywanie. Odbija się to na ogóle 
stosunków górnośląskich. Zapowie dana
bezstronność zamienia się w wahanie i tc 
w kierunku tej strony, która umie najlepiej 
krzyczeć. Ludność polska na Górnym Ślą­
sku, jako mniej obeznana z krętactwem 
politycznemu nie mnie krzyczeć i uskarżać 
się na niesprawiedliwości i gwałty. - Dial; 
go z a wisz e wychodzi w walce z Niemca«.» 
pokrzy vvdzona.

Ostatnio mieliśmy nowy dowód, w jaki 
sposób Komisja Koahcjyną chce sobie za 

| pewnie poszanowanie u ludności. Przed 
kilku dniami na rozkaz Komisji aresztowano 
wt Kędzierzynie urzędnika kolejowego Goer- 
lichia z powodu rozdawania broni między 
Niemców. Goerlicii aresztowany przyznał 
się do tego czynu. W normalnych wia run­
kach byłyby więc wystarczające dowody, do 
unieszkodliwienia tego osobnika i przepro­
wadzenia śledztwa. Komisja Koalicyjna zro­
biła inaczej. Do głosu przyszli kolejarze nie 
micccy. Jak wiem w, "dotychczasowa poli­
tyka rządu pruskiego doprowadziła do zu­
pełnego zniemczenia kolejnictwa na "Górnym 
$|*K:kr * .Wszyscy urzędnicy wyżsi i prawie 
wszyscy urzędnicy średni i niżsi składaj a 
się z sprowadzonych z głębi Niemiec pra­
cowników. Ci więc kolejarze postanowili te­
raz uwolnić Gocriiclia. Zagrozili więc ^roj­
kiem Komisji Koalicyjnej, jeżeli ona nk - 
tych miast Goer licha nie uwolni. Rzeczywi­
ście częściowy strejk odbył się. Dalej stroj­
ko wać nie było potrzeby. Komisja Koalicyj­
na sama ustąpiła przed terorem kolejarzy 
niemieckich, nic bacząc na to, że w ten spo­
sób poniża swoją powagę wśród ludności.

Rzecz jasna, że lego rodzaju postępowa­
nie Koalicji nie może wzbudzić zaufania titó 
niej wśród szerokich’ mas polskiego lukSĄ 
górnośląskiego. Lud ten bowiem widzi, że 

| prawdziwych winowajców, którym się udo- 
| woduiio przestępstwo', uwalnia się ńs skił- 
I tek terroru innych czynników. 56 'drugie*- 
; strony aresztuje się i trzyma tygodniami 
i w; więzieniu polskich robo uników Za i<>. że 
I iw; obronie własnego życia i mienia wystąpili 
i wi sierpniu, przeciw niemieckim bojówkom.
; WI mundurach zielonej policji. iWóbec takie 

go zdarzenia, jakie miało miejsce, z GberB- 
chem, najmniej uświadomi mc nu obotniko- 

: wi nasuwa się wniosek, że każdy, czyn może 
| ujść bezkarnie, jeżeli potrafi poprzeć się ga 
I ferorem solidarnej organizacji. Czy komisja 
j Koalicyjna zdaje sobie sprawę z tego, do czo- 
I go prowadzi taka polityka? Ludność gók- 

no śląski de maga się stanowczo od Komisji,
\ ażeby stanowczo wystąpiła przeciw rym 

wszystkim, którym udowodniono przestęp- 
I siwo. Uwolnienie Goer licha, jest d|ti ludu!

#< górnośląskiego policzkiem, którego on nie 
\ może zapomnieć. Jeżeli wi^c Komisji Koali­

cyjnej idzie o zachowanie powagi Wśród!
1 ludności musi pozbyć się stosowania dwo- 
j jakiej sprawiedliwości, innej dla Niemców,
| innej dla Polaków, l ud polski nie pozwoli 
! się krzywdzić. Jeżeli Komisji Koalicyjnej 
' wystarczy tylko solidarne wystąpienie ja- 
j Idejś organizacji, ażeby cofnąć wydane roz- 
: porządzenie, robotnik górnośląski potrafi o

' ' ’ . . -• : •
rzędiiikówi niemieckich.

,W; imię sprawiedliwości i dla utrzyma­
nia porządku W kraju domagamy się yak 

| najbardziej stanowczo, aresztowanie pono - 
l wnego Go erlich a i tych wszystkich Miens 
I ców, którzy są winni mordów katowickich U 
1 nifeppkojówl w kraju.



PPS. przy pracy w kozielskim powiecie.
Marny kilka powiatów rolniczych na 

Górnym Śląsku, w których praca jest nie - 
zwykle ciężka. Dudność w tych powiatach' 
jjest wprawdzie polską, ale ma duszę zatrutą 
niemczyzną. Szajdemanowcy i „heimat- 
treue^ zatruli duszę tego Wir gdyż wstrzy­
knęli ludowi truciznę germańską. Wioski 
mają nazwy polskie, ludzie noszą polskie 
nazwiska, wiedzą jednak w Berlin. Z Berlina 
oczekują pomocy, pomimo, że ten Berlin za­
mienił sie w żebraka światowego. Robota 
oświatowa idzie w tych powiatach tępo, a 
heimatstreue organizują w tych stronach 
jswoje stosstrupy. Ludność ta jednak żyje z 
okręgu przemysłowego i gdy zostanie o 5 
okręgu przemysłowego odcięta, to los jej 
sianie się nieznośny. Rolnik i chłop folwar­
czny nie tylko, że wysyła swoje płody rolni­
cze" do okręgu przemysłowego, ale wysyła 
również swycli synów do okręgu prze my sto- 
ŁWego do roboty, aby coś zarobili. Górnik je­
dnak ciągnie do Polski, bo ta da mul chleb, 
zaś Berlin tego chleba dać mu nie może, bo 
go niema i będzie go musiał kupo wiać za 
granicą. Jestto jednak ludność górnośląska, 
Więc chcemy, aby razem z nami dzieliła nasz 
los. Dlatego też zwołała P. P. S. w biegłą 
niedzielę dwa wiece w kozielskim powiecie, 
ja, mianowicie w Polskiej Cerekwjli i Krzano­
wicach. Na obydwóch wiecach przemawiał 
LoW. .Wojciechowski z Mysłowic. W- Polskiej 
uerekWji wzięło udział w wiecu około 400 
osób, w Krzanowicach 300 osób. Referent 
wj bardzo rzeczowy sposób przedstawił u- 
czestnikom przeszłość robotnika na Górnym 
Śląsku. Omówił program agrarny i wskazał 
aa to, że Polska już w całej rozciągłości 
sprawę agrarną wprowadza < w czyn, a 
N iemcom się nawet o teim nie śni. Mówca O- 
mówił też sprawę autonomji, którą Polska

daje ludności górnośląskiej, gdy Śląsk przy­
łączony. będzie do Polski. Prusy zaś sprawę 
autonomji odrzuciły. "Wi końcu wezwał mów­
ca do głosowania za "Polską.

W Nowej Cerekwji przychodziło w to­
ku dyskusji kilkakrotnie do zaburzeń. Poli­
cja plebiscytowa, która brała w zgromadze­
niu udział, postępowała niezwykle takto­
wnie, wskutek czego do większych awantur 
nie przyszło.

W Krzanowicach poszła sprawi rów­
nież pomyślnie. Heimatslreuerzy, Ęjfzybyii 
na wiec zwartą falangą. Po skończonym re­
feracie udzielono im’ też głosu. Ich jpówny 
wódz,p. Butler dziękował tow. Wojciechow­
skiemu za jego, niezwykle rzeczowe wywody 
pomimo, że się na nie nie godził. Wskazywał 
on na to, że w Polsce szpilek i .cenudrów 
niema. Przyznał, że Niemcy mają 280 mil- 
jardówi marek długów, ale zapewniaj, że to 
odrobią. (Robotnicy to mają o dr obiegi) W 
Krzanowicach przemawiał jeszcze jeden na- 
uczyciel-Polak bardzo rzeczowo. Wskązywał 
on na rzekome równouprawnienie w szko­
le i na pruski system wychowawczy dzieci 
kijem. W jędrnych słowach przedstawił też 
kultuire pruską, która jest blichtrem na , 
zewnątrz.

Kiedy przewodniczący tow. Słowik wiec 
zamknął, to nauczcyiele niemey ze swoimi 
sto strup terami zaśpiewali „Deutschland 
Deutschland ueóer alles". Niemcy przyszli 
prowokować ale ludność polska sprowof.o 
Wlać się nie dała i skończyło się wszystko 
spokojnie.

Śpiewaj ącym N iemcorn „Deutschkmd ' 
powiedział jeden robotnik: „A wursżtu pol­
skiego nie chcesz!?" Ta charakteryzacja by 
ła dosadnią.

Beim Mmmmii @ BMHumll
Niemcy nie potrafią uporządkować swoich 

stosunków finansowych.
Br u kseł ia. Zamykając międzynarodo­

wą konferencję finansową, prezydent kon­
ferencji Ador wygłosił dłuższe przemówie­
nie. W przemówieniu tern podkreślił trudne 
położenie finansowe wszystkich państw w 
Europie. W szczególności jednak są pań - 
Ktwia, które same bez pomocy innych państw 
jtiie potrafią się po dźwignąć z powodu ol - 
brzymich długów. Do takie is państw nale- 
feą lwi plerwsizyua rzędzie Niemcy, potem Wę, 
gry, Bełgjia, Bułgar ja, Francja, Gre-
fcjia, Włochy r Portugal ja. Długi państw eu­
ropejskich wzrosły z powodu wojny z 17 
hi ii jard ów dolarów w roku 1913 na 155 mil­
iardów dolarów w roku obecnym. Długi zaś 
Zagraniczne państw w Europie wzrosły na 
ll-U>!jardów dolarów, należnych Ameryce i 
t i trzy czwarte dolarów należnych Anglji. 
Wydatki w tych państwach wzrosły o 500 
tio11500 procent. Do tego przyłączają się 
trudności żywnościowe i brak złota.

Widzimy Więc ze prezydent Ador nie 
Wymienił między państwami, których poło­
żenie jest szczególnie trudne, Polskę. Na­
wrot Francja jest w trudniejszych warun­
kach finansowych niż Polska. Gazety nie - 
biieckie zaś piszą ciągle o trudnościach fi­
nansowych państwa polskiego, które mają 
być według nich gorsze^ niż położenie Nie­
miec. Ile w! tych głosach prasy niemieckiej 
jest prawdy, widzimy z powyższego prze- 
mówienia prezydenta międzynarodowej kon­
ferencji finansowej w Belg] i.

Gwałty äileiniecMe 
na Warmii 1 Mazurach. .

i Nieustannie powtarzają się gwałty nie­
mieckie w stosunku do polskiej ludności 
ba Warny i i Prusach Wschodnich. Ci wszy­
scy, którzy wypowiedzieli się za Polską, są 
barażeni na nieustanne groźby, ataki i na- 
baści Niemców. Nie są pewni życia, gdyż 
bojówki niemieckie dawniej choć trochę krę­
powane obecnością Komisji Międzysojusz­
niczej dzisiaj hulają dokonując w biały dzień 
napadów i grabieży.

Straszny jest los tej ludności polskiej, 
która po polsku czuje i myśli. W jaki spo- 
Jsób hulają bandy niemieckie, o tern zaświad­
czy kilka wypadków, które tutaj przyta- 
bzjamy:

Przed1 tygodniem banda opryszków nie­
mieckich napadła na sklep towarów łokcio- 
fwych p. Romana Licznorskiego w Dąbro­
wie po w. Ostrodzki i doszczętnie go splądro­
wała. Stało się to o godz. 11-ej rano.

W Ełgnowie przez kilka dni z rzędu 
napadano na domy gospodarz ów Józefa Za-

j lews kiego i Bernarda Jakubowskiego. W. 
napadach brał udział sołtys miejscowy. Ö- 
stiatecznie obaj gospodarze, żałując zyęia, u- 
ciekli z domów, których obecnie pilnują 
żołnierze niemieccy w Tym celu, aby nie 
wpuścić tam prawych właścicieli.

Na dom p. Adamb Grossa w Starym] 
Mieście (pow. Ostrodzki) napadła łBandU 
Sackhauerów poczęła ostrzeliwać i obrzucać 
dom kamieniami i przy tern zraniła jego syna 
Adama. Na podaną przez niego skargę do 
prokurator]i w Olsztynie nic do tej pory nie 
przedsięwzięto, jego zaś ciągiem! pogróżka­
mi zmuszono do ucieczki.

Krawca p. Pawła Zakrzewskiego z Iławy 
zrazu bojkotowano, następnie prześladowa­
no, nie pozwalając mu z domu wyjść, a wre­
szcie zapowiedziano miu, że zabije się go tak, 
że mózg opryska ziemię.

Burmistrz źaś Iławy na skargę i prośbę
0 prntmc odpowiedział jego siostrze, że ten 
co ma poczucie siły, niech się sam broni,

.Wszyscy, tłumnie uciekają do powiatów 
granicznych, chcąc likwidować swój majątek 
tam, a tu u nas nabywać ziemię od Niemców
1 proszą w listach rozpaczliwych, władze 
nasze o ułatwienie im tego.

Chyba urząd osadniczy w tych razach 
nie będzie robić trudności i swą skoippliko- 
wianą procedurę do największej możliwości 
skróci, by dać jak najszybszej tym nieszczę­
snym ofiarom „kultury" niemieckiej moż­
ność pracy na polskiej ziemi.

Wypadków takich są dziesiątki i setki.
Taki sam straszny los czekałby Górno­

ślązaka, gdyby nie oderwał się od pruskiego 
kata.

Znany przywódca i bohater socjaldemokra­
cji austryackiej Fryderyk Adler zabrał głos w 
toczącej się teraz na łamach prasy socjalistycznej 
środkowej i zachodniej Europy dyskusji w spra­
wie międzynarodowej organizacji proletariatu w 
artykule godnym głębszej uwagi. — Stwierdza on 
przedewszystkiem, że chociaż mówi się o dwuch 
Międzynarodówkach. Międzynarodówka nie ist­
nieje wcale. Dwie t. zw. Międzynarodówki są 
tylko szczątkami prawdziwej i żadna z nich nie 
może być punktem wyjścia dla jej odbudowy. 
Międzynarodówka moskiewska sama oświadcza, 
że jest tylko związkiem partji komunistycznych 
rożnych krajów skutych silną dyscypliny przed­
stawia więc przeniesiony w stosunku międzyna­
rodowe typ jednolitej partji. II. Międzynarodó­
wka przeciwnie przyjmuje wszystkie stronnictwa 
stojąc na platformie walki klasowej nawet ście­
rające się ze sobą nawzajem partje jednego kraju 
przedstawia zatem przeniesiony w stosunku 
międzynarodowy typ rady robotniczej, takiej jaka 
istnieje w Austrji tj. obejmującej wszystkie partje 
socjalistyczne. Powstaje pytanie, czy nowa 
międzynarodówka ma się oprzeć na typie partji 
czy rady robotniczej. Typ partji umożliwia wię­
kszą jedność działania Jęcz ogranicza jego teren

typ rady robotniczej akcję międzynarodową, ale 
umożliwia zjednoczenie mas proletariatu wszyst­
kich krajów.

Robotnicy przejęci prawdziwie doktryną so­
cjalistyczną nie mogą uwierzyć, aby dyktatura 
wewnątrz Międzynarodówki dała długotrwałe 
korzyści. . Jakkolwiek pożądane jest zwiększenie 
siły bojowej proletariatu pojętego, jako całość, 
rozmaitość warunków ekonomicznych i politycz­
nych decydujących o taktyce klasy robotniczej 
jest tak wielka, że nawet największy geniusz 
nie zdołałby ich zrozumieć w innym kraju jak 
własny. A jednak Międzynarodówka musi ogra­
niczyć autonomje poszczególnych partji decyzji 
jej muszą być spełniane, inaczej byłaby komedją 
i dlatego cokolwiekby się mówiło o potrzebie 
dyktatury nad burżuazją, wewnątrz Międzynaro­
dówki robotniczej dyktatura jest wykluczona. 
Decyzje obowiązujące proletariat nie mogą mu 
być narzucane przez najznakomitszych nawet 
ludzi ani najdzielniejsze pojedyncze grupy. Mię­
dzynarodówka moskiewska opiera się na dykta­
turze wewnętrznej nie może w nich odrodzić 
prawdziwej Międzynarodówki, która oprzeć siły 
musi na typie rady robotniczej. Nie może tego 
jednak uczynić i II Międzynarodówka gdyż skła­
da się z partji skompromitowanych. Odrodzić 
prawdziwą Międzynarodówkę mogą tylko partje 
nie należące ani do II. ani do III.

Przegląd poliipzng.
No wy rząd w Wilnie.

Warszaw a. (PAT.) Dnia 11. bm. na­
deszła do Warszawy Radio-depesza od gene­
rała Żeligowskiego i tymczasowej Komisjji 
Rządzącej Litwy Środkowej. Tymczasowa 
Komisja Rządząca proponuje rządowi Rze­
czypospolitej Polskiej wskazanie czasu i 
miejsca spotkania się pełnomocnych delega­
tów' obu stron w celu szczegółowego odło­
wienia spraw.

Podp. Lucjan Źeglowski, generał 
i dowódzca. '

Za tymczasową Komisję Rządzącą Li­
twy Środkowej: Witold Abramowicz, Leon 
Bobicki, Mieczysław Engieł, Stefan Szopay 
Aleksander Baszto w.

War szawa. (PAT.) „Naród" donosi: 
W< Wilnie utworzył się rząd miejscowy; W< 
skład jego wchodzą pp. Abramowicz, Szopa i 
BobickiT Rząd wydał odezwę do ludności.

Konferencja pokojowa w Rydze.
Warszawa. (PAT.) „Robotnik" do­

nosi z Rygi pod datą 9. bm. o północy:
Wskutek różnicy zdań w ważnych spra­

wach ekonomizcnych nie zakończono prać. 
Wydano komunikat o niemożności podpi­
sania pokoju i snozejmu w oznaczonym pro- 
tokularnie terminie t. j. dnia 8. października. 
W komunikacie zapowiedziano podpisanie 
rozejmu i pokoju w dniach najbliższych.

Warszawa. Dzienniki podają z Ry­
gi następującą depeszę Agencji East Ex­
press, z soboty, 9. bm. gociz. 6 wieczorem:

O drugiej po południu przerwano posie­
dzenie subkomitetu redakcyjnego z powodu 
ogólnego przemęczenia członków delegacji 
i obydwu sekiretarjatów. Ze strony delegacji 
sowieckiej widoczne są usiłowania, aby mo­
żliwie skracać obrady i doprowadzić do 
podpisania traktatu. W szczególności Jof­
fe okazuje ustępliwość w wszystkich szcze­
gółach. .

Preliminarily traktat pokojowy między 
rządem sowieckim a Polską będzie zawierał 
15 punktów. Do podanych już poprzednio 
należy dodać dalsze, które ustalono na po­
siedzeniu Komisji Redakcyjnej, rozpoczętem’ 
w piątek o 12-tej w południe, gdy obrady tej 
Komisji przerwano o 7-niej rano po cało­
nocnej pracy, zostały wznowione.

Przedewszystkiem ustalono, że obydwa 
państwa zrzekają się wzajemnie zwrotu ko­
sztów wojennych. Następnie przyszedł 
punkt o wymianie jeńców zakładników. Nah 
stąpi ona przy wzajem nem zwrocie realnych1 
kosztów ich utrzymania. Aby ułatwić po­
wrót jeńców zakładników i wogółe Pola­
ków Sowdcpji utworzona będzie Komisja1 
mieszana z przedstawicieli obu stron. W nah 
stępnym punkcie zgodzono się na udzielenie 
amnestji Polakom w Rosji i Rosjanom w 
Polsce odnośnie do przestępstw politycz­
nych.

Lud polski w obronie Górnego śląska1.
Toruń. 3-go października odbył się 

na rynku w Brodnicy w województwie po­
morskim olbrzymi wiec w obronie Górnego 
Śląska. Wiec ten uchwalił następującą re­
zolucję: „Śląsk polski — polskim być mu­
si, choćby, i całe piekło przeciw nam się 
sprzysięgło. Wzywamy rząd, aby nie zanied­
bał w tej sprawie niczego, a w danym razie 
nie wahał się orężem wystąpić przeciw cie­
mięży ciel om ludu górnośląskiego. Prze­
strzegamy po raz ostatni Niemców, demie-



fSytófetiiukSii polskiego i Nżyiwiaffiy ich do na­
tychmiastowego zaprzestania gwałtów na 
ludności polskiej. Cierpliwość nasza wyczer­
puje się, a gdy się Wyczerpie, wymierzymy 
sobie sprawiedliwość sami na " tutejszych 
Niemcach'. Ludowi górnośląskiemu, mę­
czonemu wieki przez Prusaka, wyrażamy 
cześć za męstwo w walce z Prusactwem# i za 
przywiązanie do języka ojczystego i wiary 
(świętej. Zasyłamy mu serdeczne braterskie 
pozdrowienie, z niecierpliwością oczekuje­
my dnia, w którym i ten ukochany lud gór­
nośląski znajdzie się pod wspólnym dachem 
(Wielkiej polskiej rodziny/' " - .

Dziennik franeuski o polskości na Górnym 
x Śląsku.

Dziennik paryski „De Petit Parisien" 
pisze o plebiscycie górnośląskim W ten
Sposób^

„W pierwszym układzie traktatu poko­
jowego nie było mo-wy o plebiscycie na G: 
'Śląsku. Uznano, że plebiscyt ten jest rzeczą 
niepotrzebną, gdyż Górny" Śląsk jest bez - 
(sprzecznie polskim i że nie potrzeba ucie­
kać się do tego niebezpiecznego środka W 
prochowni z dwoma mil jonami ludności, 
jaką jest Górny Śląsk. Takim aż do końca 
było zdanie nietylko premjera Clemenceau 
lecz nawet i Wilsona. I plebiscyt został 
Wprowadzony do traktatu dopiero na kilka 
dni przed jego podpisaniem tylko na skutek 
klan owczego żądania Dloyti1 Georga. An- 
gl.ia bowiem nie zna zupełnie stosunków 
miejscowych? i nie zdaje sobie sprawy z de­
po, jakim jest skład ludności na Górnym 
(Śląsku/' Dalej radzi ten dziennik angiel­
skim po li tyko mT „Niechaj dziennikarze an­
gielscy i publicyści jadą natychmiast na 
Górny Śląsk. Przekonają się oni naocznie, 
jaką krzywdę wyrządzono Polsce, nie przy­
znając jej od’ razu Górnego Śląska. Prze­
konają się oni, iż ludność górnośląska jest 
polską nietylko z pochodzenia, nietylko z 
mowy, lecfzi i z duszy i kultury/'

Niemcy ciągłe pocieszają się 
"Górnym "Śląskiem.

Bruksela. Wiceprezydent niemiec­
kiego banku państwowego von Glasenapp, 
delegat niemiecki na międzynarodową kon­
ferencję finansową, miał wywiad z przedsta­
wicielem tiSziennika „Etoile Beige". Glase­
napp powiedział, że ludność niemiecka musi 
stosować jak najdalej idącą oszczędność i 
przygotować się dó najbardziej wytężonej 
pracy. Niemcy znajdują się w gorszem po­
łożeniu niż inne państwa, ponieważ panuje 
tam wielka nędza i głód. Głód zaś i pędza 
jest złym doradcą. Położenie w zagłębiu 
ŚRuhry i na Górnym Śląsku musi Niemców 
krępować w wystąpieniu. (Widzimy, że 
Niemcy grożą Koalicji i nie kryją się z tern, 
Be p o przyłączeniu Górnego śląska do Nie­
miec zaczną inaczej, bardziej wojowniczo 
(występować wobec Koalicji. Jest to jeden 
dowód więcej na to, że jest im potrzebny 
Górny Śląsk do odzyskania potęgi. Przyp. 
red.) Finansowe położenie Niemiec jest bar­
dzo złe. Państwo ma bardzo wielkie wydat­
ki i nie może ich pokryć przez dochody. 
Podatki nie są jeszcze w odpowiedniej mie­
rze podwyższone, ale rząd ma zamiar na na­
stępny rok znowu je podwyższyć. (Ładna 
Zachęta Mla Górnoślązaka. Przvp. red ) Prze­
mysłowcy niemieccy zapatrują się bardzo 
(smutno na przyszłość Niemiec, banki mają 
(Wprawdzie dużo pieniędzy, jednak jest to 
kapitał w markach papierowych, które nie 
mają żadnej wartości. Dla tego uważa Gla- 
isenapp. że Niemcy nie mogą w całości wy­
pełnić traktatu pokojowego.

Dyktator finansowy w Niemczech.
Położenie w Niemczech zdawało się tak 

groźne, że prowadziło do zupełnego ban­
kructwa. Rząd niemiecki musiał więc chwy­
cić się najdalej idących środków, takich, ja­
kie niegdyś stosowano w najgorzej gospoda- 
trowlanych fpRaństwach, jak Turcja. Mianowi­
cie rząd niemiecki dfa uzdrowienia finansów 
zgodził się na powołanie osobnego urzędni­
ka z tytułem komisarza państwowego. Ko­
misarz ten w porozumieniu z ministrem 
skarbu ma zająć się uporządkowaniem sto­
sunków skarbowych. Na urząd ten powoła­
no prezydenta urzędu handlowo finansowe­
go dr. Carla.

Korespondencje.
Słupna. Istnym dniem narodowym była 

ostatnia niedziela dla mieszkańców naszej 
(wioski. Po południu o godzinie 2 i 4 odbyły 
się zawody w piłkę nożną miejscowego Klu­
bu Sportowego z Klubem Sportowym ..Sita“ 
z Mysłowic. Wynik gry był następujący: 
Drużyna pierwsza wygrała 1 : Ö a drużyna 
drugą 3 a o Obszerniejsze sprawozdanie p

przebiegu gry w następnem wydaniu Spor­
towca.

Wieczorem odbyło się o godz. 6 przed­
stawienie teatralne połączone z tańcami to­
warzystwa śpiewu „Lutnia" z Słupnej. Od­
grywano sztukę ludową „Wesele wiejskie" 
i Wesołą pantomimę. Przerwy urozmaicono 
deklamacjami. Amatorzy wywiązali się ze 
swego zadania świetnie. Na szczególne uz­
nanie zasługują: Jasiek, jako młody pan, je­
go małżonka i gospodarz Robert, k'óry przez 
swoją dowcipną grę z nieodłączoną fajką 
porywał wszystkich do silnych' wybuchów 
wesołości. Sala była przepełniona. Bawio­
no się tak ochoczo i miło, jak to tylko sta­
rzy znajomi między sobą użyć mogą. Przed­
stawienie sceniczne, stało się rzeczywistością 
podczas tańcówki na sali. Dziewczyny i pa- 
robki w strojach narodowych urozmaicali 
mile obraz zabawy. Występy chóru pod 
batutą dyrygenta p. P. były znakomite. Naj­
ważniejsze ale ze wszystkiego było to, że 
wszystko odbyło się bez obcej pomocy. Tak 
dyrygent śpiewu, jak amatorzy i* muzyka, 
wszystko byli obywatele naszej wioski. Mi­
mo woli przypominają się niejednemu nieda­
wne czasy, gdy Polakowi nie było wolno u- 
cieszyć się w swojem gronie w ojczystym 
języku. Wszystkim obywatelom ijpbywatel- 
kom, którzy się do upiększenia tej zabawy 
przyczynili, serdeczne podziękowanie skła 
dr ____________ Słup,

Z życia partji.
Baczność Łowi z Zabrza! W niedzielę 

dnia 17-go października o godz. 10-ej rano 
W sali p. Kuty (Botka) odbędzie się posie 
dzenie obu zarządów filji PPS. Zabrze I i 
Zabrze II.

Członkowie obu zarządów muszą bezwa­
runkowo stawić się, ponieważ omawiane bę­
dą bardzo ważne sprawy.

Zabrze II. W niedzielę dnia 10. bin. 
odbył się u nas wiec robotniczy zwołany 
.przez PPS. Na wiec stawiło się około 500 

ludzi tak, że sala była prawie zapełniona.
Przewodniczący tow. Mandera otwarł 

wiec i udzielił głosu do referatu tow. "Czapt- 
skiemu z Katowic.

Po skończonym' referacie przemawiali 
W rozmaitościach tow. J. Piszczek i druhl 
Stanik, pierwszy o sprawie zatrzymania kar­
tofli, dirugi o konzurnach.

Przy końcu uchwalono następującą re­
zolucję:

Zebrani na wiecu w Zabrzu dnia 10. paź­
dziernika. 20. robotnicy w liczbie 500 żądają 
od Komisji Koalicyjnej aby wydała stosow­
ne zarządzenia aby kartofle, które czekają w 
Poznańskiem na przewóz dla nas, mogły jak 
najprędzej nadejść dla robotników górno­
śląskich.

Rezolucję przyjęli jednogłośnie wszyscy 
uczestnicy wiecu.

Później zabrał jeszcze głos tow. Man­
dera, który po krótkim przemówieniu 
wzniósł okrzyk na cześć Polskiej Partji So­
cjalistycznej i Wolnej Niepodległej Polski 
Robotniczej. Sekretarz.

Emirów. W niedzielę dnia 10. hm. od­
było sie tu zebranie członków GZZP. i PPS, 
Zebranie zagaił przewodniczący tow. Oleś 
udzielając głosu tow. Rybickiemu do refe­
ratu. Tow. Rybicki w swvm 2-godzinnvm 
treściwym wykładzie objaśnił zebranym ca e 
położenie polityczne, omówił naszą walkę 
teraźniejszą o plebiscyt i walkę która nas 
czeka w przyszłości. W końcu wzywał refe­
rent do oświaty i organizowania się w PPS. j

W dyskusji przemawiali ttow. Hajduk. 
Oleś, Mecner, Janecki i Noooó.

Potem uchwalono następującą rezolucję:
1) Podwyższenie zarobku o 50 procent.
2) Na każde dziecko 30 mk. dodatku.
3) Urlop zamiast 10 dni, dołowym 21 

a wierzchowym 14 dni.
4) Przywóz wszelkiej żywności i ziem­

niaków z Poznańskiego.
5) Zniesienie teraźniejszej taryfy, która 

takie wielkie uczyniła różnice zarobkowe 
pomiędzy wierzchowymi robotnikami.

Powinny być tylko dwie grupy, rzemie­
ślnicy i robotnicy. Zarobek rzemieślników 
od Robotników ma się różnić o 3 marki.

6) Odrzucenie 7-ej nad szychty.
W końcu wybrano nowy zarząd PPS. 

H. Mecner przewód., P. Zuber skarbnik, F. 
Szyma sekretarz.

Zaś do zarządu CZZP. F. Oleś przewód.,
P. Hajduk skarbnik, T. Morawietz sekretarz,
B. NocoÄ i Hajduk mężowie zaufania. Na 
tern zebranie zakończono Sekr.

Rodzice! Uczcie dzieci 
wasze czytać 1 pisać 

po polsku.

«■KRONIKA, o
Radzionków. iW niedzielę około godiiny? 

10-tej; wieczorem dokonano zamachu grana­
tem ręcznym na mieszkanie pracownika' 
Polskiego Komitetu Plebiscytowego p. Muel- 
lera. Wybuch granatu spowodował strasz­
ne spustoszenie, jednak na szczęście nikt nie 
został ranny. Fakt ten jak i napady na pol­
skich pracowników plebiscytowych* w in­
nych powiatach (jak ostatnio w Strzeleckim) 
dowodzą, że bojówłki niemieckie zaczynają 
znowu swoją pro wo batorską i zbrodniczą 
działalność.

Ujazd. (Pogrzeb śp. Ha bryki) Geś- 
zety doniosły już o zgonie aptekarza śp. Ha- 
bryki, kierownika plebiscytowego na powiat' 
strzelecki. W sobotę popołudniu odprowa­
dziliśmy zwłoki zmarłego na miejsce wiecz­
nego odpoczynku.

Na pogrzeb przybyło wiele publiczności 
tak polskiej jak i niemiedkiej. Drużyn® 
Sokoła stawiła się licznie z kapelą. Sąsie­
dnie powiaty przysłały przedstawicieli Ko­
mitetów plebiscytowych, a Polski Komisair- 
jat Plebiscytowy reprezentowany był prze* 
pp. asesora Kempkę i Rybarza. Trumnę I 
grób ubrano w piękne wieńce ze wstęgami 
o barwach narodowych. W kościele chór 
polską pieśnią pożegnał działacza wybitnego, 
którego zgon stanowi poważną stratę dla na­
szej okolicy. Jak wielce nieboszczyk był ce­
niony nietylko przez swoich* ale przez ob­
cych świadczy to, że liczni Niemcy przybyli 
na pogrzeb i pieśnią nad1 grobem wyrazili 
mu swój hołd. Śp. Habryka należał do tycłi 
rzadkich ludzi, którzy en erg ją, pilnością J 
sumiennością umieją się czegoś „dorobić". 
Był aptekarzem z zawodu. Chociaż nie był 
majętnym, zdołał pracą pilną stworzyć so­
bie byt niezależny mimo najróżniejszych 
trudności, z jakiemi walczyć musiał każdy] 
Polak na G. Śląsku. Rzetelny jego charakter, 
zjednał mu wiele przyjaciół. Na niwie na­
rodowej śp. Habryka pracował bardzo dziel­
nie. Pamiętamy jego zabiegi, pomoc i ra­
dy W czasie zeszłorocznego powstania, wi 
czasie walki wyborczej do rad gminnych $ 
niestrudzone wysiłki jego na tem polu pod­
czas okupacji koalicyjnej 1 Cześć jego pa­
mięci 1 N. odp. w p.l

Kalendarzyk zebrań.
Zebrania CZZP. w niedzielę 17-go buf.

Bytom o godz. 10 w Fuerstł. Bierhaus. Ret 
tow. Fuirjgoł.

Rozbark o godz. 10 u p. Janiae. Referent 
tow. Wesoły.

Miku Jeżyce o godz. 2 u p. Ku bana. Referent 
tow. Adamek.

Biskupice o godz. 4 na Borsigwerku w Tum­
ba; i wiec. Ref. tow. Cza jor.

Pyskowice o godz. 3. Ref. tow. Rybicki.
Niem. Piekary o godz. 2 u p. Uudygi. Ref. 

tow. F|urgoł.
Imielin o godz. 4 u p. Szefczyka. Referent 

tow. Przywarski.
Karlsegen o godz. 2 u p. TichaueraL Ref. 

tow. Przvwarski.
Załęże o godz. 3 u p. Golczyka. Referent 

tow. Rubin.
Czerwionka o godz. 3 u p. Szczepanka. Ref, 

tow. Juchelek.
Czuch ów o godz. 5 u p. Siedlaczka. Rief, 

tow. Juchelek.
Podlesie o godz. 4 u p. Brożka. Referent 

tow. Roesner.
Góralki o godz. 4 u p. Jakobiwicza. Rep 

tow Rozmus.
Bielszo wice o godz. 2 u p. G1 uecksmana. Ref, 

tow. Klemens.
Świętochłowice o godz. 2 u p. Lipińskiego,- 

Langes tr. 11. Ref. tow. Borys.
Kochio wice o godz. 4 u p. Rekusa. Referent 

tow. Borys. .
Zawodzie o godz. 10 u p. Hechta. Referent 

tow. Kotyrba.
Katowice o godz. 9 i pół u p, Ligonia. Ref, 

tow. Kotyrba.
Zawadzki o godz. ¥ u p. Rjdtlikau Refl 

tow. Rusin.
Szczygłowice Ref. tow. Gemza.
Mysłowice o godz. 3 u p. Hornika, Referent 

tow. Wiechuła.
Grzyb o wice o godz. 3 u p. Blachyty. Refu 

tow. Wesoły.
Zebrania PPS. w niedzielę 17-go bm.

Ruda u p. Baendla o godz. 2. Referent tow 
Zawisz.

Czakanów o godz. 3 u p. Kai ody. Referent 
tow. Kasprzyk.

Nakło o 4 u p. Kremza. Ref. toW. Bednorzl
Orzegów o 2 u p. Fuuhsa ul. Gliwicka. Ref, 

tow. Wittek.
Chorzów o 12 u p. Kauze Wiecu Referent 

tow. Czapski.
Studzienna o 11 przed poł. Ret tow* Mysion
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Szanownym Obywatelom z Mysłowic 1 okolicy podaję niniejszem do łaskawej wia­
domości, że od 1-go października objąłem zarząd

hotelu dworcowego
Pozwalam sobie wskazać na moją pierwszorzędną salę, pięknie urządzone winiarnie, 

pokój do posiedzeń towarzystw i resztę lokali, które polecam Szan. Towarzystwom i Oby­
watelom do urządzania wielkich i małych uroczystości, wesel i t. p.

Ja starać się będę, ażeby moim Szan. Gościom zawsze podawać najlepsze napoje 
i potrawy po stosunkowo tanich cenach.

O przychylne poparcie mojego przedsiębiorstwa prosząc, pozostaję
z szacunkiem
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Szanownej Publiczności
donoszę uprzejmie, że skład mójzegarmistrzowsko 

* jubilerski *
po zniszczeniu znów jest otwartym. 
Uprasza się Szan. Publiczność oraz Ro­
daków o łaskawe poparcie i uwzględnienie.

Wiktor leszczyński
Matowlce, ulica Poprzeczna 14. 117
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Cholewki
kupmo okazyjne

wszystkie sorty na składzie
Zamówienia na miarę zostaną najszybciej wykonane. 

Wykonanie najprzedniejszej roboty na miarę.
SpetjalMSi: limie teteseee uKsiMeji rotoln.

Warsztat obuwia, stębnowanie cholewek.
Scholtyssek i Brodziak

106 Katowice, ul. Holtzego 37.

Rólko śpiewu „frolefarjaf
w Łagiewnikach

urządza
w sobotę, dnia 16. października 19^0 
o godz. 7-rrtej wieez. na sali p. Lamia

zabawę taneczną
Czysty zysk przeznaczony na fundusz 

sztandaru.
Zapraszamy na tą zabawę iilje P. P. S., 

C. Z. Z. P. i Kółka śpiewu z okolicy.
115 ZARZĄD.

Obwieszczenie.
Opole, dnia 5. czerwca 1920 r.

Dyrektor Departamentu Finansów do 
Krajowego Urzędu Fiuansowego, 

Wydział II.
Wykonując art. 7 § 1 dekretu z dnia 17-go 

maja 1920 r. dotyczący spraw paszportowych, 
donoszę Panu bliższe postanowienia co do wa­
runków przyjazdu i wyjazdu na Oórny Śląsk 
wzgl. z Górnego Śląska aktywnych osób woj­
skowych armji krajów granicznych.

a) Niemieckie osoby wojskowe.
Wszystcy niemieccy oficerowie, podoficero­

wie i żołnierze reichswehry albo policji bezpie­
czeństwa muszą przy przyjeździe na Górny 
Śląsk nosić ubranie cywilne i być zaopatrzeni 
w świadectwo urlopu awizowane przez francu­
skiego konsula w Wrocławiu.

Pod ubraniem cywilnem nie należy rozu­
mieć ubrania wojskowego, z którego zdjęto gu­
ziki i odznaki. i

Przy wyjeździć z Górnego Śląska obowią­
zują te same reguły i dokumenty, te ostatnie 
oprócz tego z wizą kontrolera powiatowego.

b) Polskie osoby wojskowe.
Te same reguły jak dla niemieckich osób 

wojskowych. Świadectwo urlopu musi jednak 
posiadać wizę francuskiego konsula w Poznaniu 
albo w Warszawie.

c) Czechosłowackie osoby wojskowe.
Co do tego nie zawarto jeszcze dotychczas 

żadnego układu pomiędzy zainteresowanemu 
rlądami. Podpis.

Makulatura
jest do nabycia

w drakami 
Gazety Siibotn,

Pożyczki
Pieniężne

udzielam

i Hej emsoH.
W razie odmowy zwraca się 

koszta wywiadowcze.
Arflmr Giersch

St. łanów, b.Mtisłswils, ImuMPstr.M
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foleeam mój wielki skład
fajek, torebek na targ, towa­
rów skórzanych, biżuterii 
do włosów, koszy, walizek 
ii p. praktycznych artykułów 

po znanych (anlch cenach.

Bom zakupu 3. Młak
Katowice, nL Gmndmańska 34

Wyciąg
z listu Wydziału Wojskowego w Opolu 

z dnia 21. czerwca 1920 r.
Każda z Górnego Śląska pochodząca osoba 

wojskowa, która jako zdemobilizowana albo 
zwolniona ze służby wojskowej odesłaną ^zostaje 
do domu, musi aby wjechać na Górny Śląsk.

a) być w ubraniu cywilnym.
b) być w posiadaniu urzędowego dokumen­

tu zwolnienia, noszącego wizę francuskiego 
konsula w Wrocławiu.

podp. Caput.
Ogłoszone.

Katowice, dnia 5-go października.
Prezydent policji.

Wszelkie druki
dla każdej potrzeby 
wykonuje gustownie 
i szybko po umiar­
kowanych cenach.

Bsaatüa

Drukarnia

„Gazety Robotniczej4
Katowice, ul. Ratuszowa 12.

łWn?t u!, r
Mrski

■ Bytom 6. Si.
Ryńek Adolf Kreutzberger
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tgliko z najlepszego mstterjahi
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Pierwszorzędny warsztat krawiecki.
FI

Ubrania sportowe
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